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życzenie zaniechania wszelkich demonstra
cji z powodu ogłoszenia jego pełnoletności. 
Poleca natomiast p r a c ę  w zgodzie dla do 
bra Francji. Figaro do d a je , źe do listu 
tego przydała cesarzowa dopisek zaświad
czający, że syn jój sam ten list swój sty
lizował !! 1

złr. 3 — złr. 4 — .

Przegląd polityczny.
Cesarz austrjacki wrócił wczoraj z rana  

do Wiednia. Ze spraw, k tóre  pożegnal
nym swojóm pismem odręcznym do pre
zydenta ministrów tak gorąco polecił mi
nisterstwu, za powrotem jego a n i  j e d n a  
jeszcze nie została w y k o n an ą ; hczne pro 
jektowane budowy kolei żelaznych są je  
szcze tylko p r o j e k t a m i .  P . minister 
finansów nie może szybko działać.

Natomiast jakby na przyjęcie cesarza 
opozycja parlamentarna złożona z centra- 
listów i autioentralistów zgotowała wczo
raj ministerstwu w izbie niźszój klęskę, 
jakiój już dawno żadne ministerstwo au
strjackie nie doznało. Donosi o tóm po- 
niżój nasz korespondent wiedeński (*).

Dzienniki wiedeńskie wyśmiewają dziś 
„działalm ść“ rządowych kas zapomogo
wych. „Zasady kierujące11, które p. mini
ster przepisał tym kasom, uniemożliwiają 
im prawie udzielanie kredytu, k rępując  
takow e licznemi formalnościami. To też 
nie robią one w Wiedniu prawie nic i 
prawie żadnego kredytu nie udzielają. Nie 
wiemy, o ile nasze galicyjskie kasy zapo
mogowe rozwijają zbawienniejszą czyn
ność; dotychczas niceśmy o takićj czyn
ności kas naszych nie słyszeli. Nie wąt
pimy, że ogłoszą one jakieś miesięczne 
czy kwartalue sprawozdania. W  każdym 
razie cichy zy wot tych kas jest najlepszą 
ilustracją gienialności pomysłów p. mini
stra finansów.

Usposobieuie ludności alzacko lotaryn- 
skićj przybiera wobec niemieckiego rządu 
charakter coraz zdecydowańszy, i zdaje 
się, że się nie uda Bismarkowi i pismom 
półurzędowym zrobić biskupa Raessa rze
czywistym reprezentantem Alzacji i Lo- 
taryngji. Ze wszystkich bowiem okręgów 
wyborczych dochodzą do Teutscha adresy 
uznania za jego wystąpienie w parlamen
cie niemieckim —  największe jednak zna
czenie ma tym razem pismo wystosowane 
do tego deputowanego przez pięćdziesię
ciu katolickich księży sztrasburgskich. A 
jeBt ono tćm większćj wagi, ile że Teutsch 
jes t  protestantem, wnosić więc można, że 
w obozie narodowym złączeni są tam 
wszyscy bez względu na wyznania reli
gijne. Pismo to je s t  następu jące :

„Panie deputowany! Duchowieństwo 
Sztrasburga, kióre jest  jednćj myśli z k a 
tolikami całego miasta, uważa za swój 
obowiązek podziękować ci za patrjotyczną 
mowę, którą miałeś w sejmie państwo
wym niemieckim. Winszujemy panu tak 
dokładnego wyrażenia uczuć naszych i 
oświadczamy się przeciw wszystkiemu, co 
powiedziano dla zmniejszenia doniosłości 
słów twoich.11

N a s t ę p u j e  pięćdziesiąt podpisów.
Na posiedzeniu izby wersalskićj z dnia 

b  m interpelowano rząd z powodu 
wywieranćj przez niego presji na wybor
ców w departamencie Vaucluse. Książe 
Broglie odpowiedział, że on w ciągu agi
tacji wyborczćj interpelacji takićj uwzg ę- 
lnić nie może, że jednak  przyjść bę zie 
mogła pod uwagę przy sprawdzaniu wy
borów. Za księciem Broglie, m im osp rze  
ciwiania się wnioskodawców, oświadczyła
się cała izba.

Podług doniesienia Figara  miał cesa- 
rzewicz ogłosić list, w którym oświadcza

Jeden z korespondentów naszych wie 
dębskich przesyła nam odpis ustawy oho 
wiązującej członków polskiego koła we Wie 
dniu.

§ 1 .  Koło poselskie polskie składa się 
z tych posłów, wybranych do rady pań
stwa, którzy się postanowieniom niniej- 
szćj ustawy poddają.

§ 2. Poseł, który nie przystąpił do ko
ła  przed jego ukonstytuowaniem, może 
być do koła przyjętym za uchwałą koła, 
na wniosek jednego z członków powziętą.

§ 3. Do przewodniczenia obradom o- 
biera koło na czas trwania sesji rady 
państwa, prezesa i jego zastępcę, oraz do 
prowadzenia protokółów dwóch sekreta
rzy. Skoro te wybory dokonane zostały, 
koło jest ukonstytuowane.

§ 4. Zasadą koła jest solidarność jego 
członków.

§ 5. Prezes zapowiada i zwołuje posie
dzenia, ustanawia porządek dzienny, k tó
ry  jednak przez uchwałę koło może być 
zmienionym, i przewodniczy w obradach.

Prezes głosuje tylko przy wyborach. 
Przy innych głosowaniach w razie rów
ności głosów to zdar.je staie się uchwa 
łą, do którego prezes przystąpi.

N a żądanie przynajmnićj pięciu człon
ków prezes winien zwołać posiedzenie 
koła.

Pod  nieobecność prezesa, wchodzi za
stępca prezesa w jego prawa i obowiązki.

§ 6. Sekretarze prowadzą protokół ob
rad, zapisują wnioski uchwały.

§ 7. Do rozpoczęcia obrad i stano
wienia uchwał potrzebna jes t  obecność 
większćj połowy członków bawiących w 
Wiedniu.

§ 8. Uchwały koła zapadają bezwzglę 
dną większością głosów członków na  po 
siedzeniu obecnych.

W ybory  odbywają się kartkami.
§ 9. Jeżeli na posiedzeniu koła nie znaj

dują się dwie trzecie części członków w 
Wiedniu bawiących, może przewodniczą 
cy wstrzymać głosowanie; winien jednak 
w takim razie zwołać natychmiast ad hoc 
nowe posiedzenie koła, które rzecz osta
tecznie rozstrzygnie, bez względu na licz 
bę obecnych członków.

§ 10. Koło polskie uchwala: 
a j  jakie  wnioski i interpelacje mają 

członkowie koła  wnosić w izbie,
i j  jak mają głosować, przemawiać i po

stępować, _ .
c) czy .mają podpisywać wnioskigi in

terpelacje czynione przez posłów nie b ę 
dących członkami koła  polskiego.

d j  którzy członkowie i którzy posło
wie nie należący do koła  mają być po
pierani przez koło przy wyborach do k o 
m is j i .

e) uchwala instrukcje dla członków ko 
ła zasiadających w komisjach, i

f )  w ogóle uchwala, ja k  mają członko
wie koła postępować w każdój sprawie 
toczącćj się w izbach i komisjach. §§ 11, 
12 i 14 obejmują wyjątki od tych ogól
nych postanowień.

§ 11. Nie wolno członkom koła  inaczćj 
w radzie państwa g ło so w ać , jak  koło 
lub w braku  postanowienia koła komisja 
izbowa postanowiła. W olno atoli każde
mu członkowi uchylić się od głosowania 
przez nieobecność. Członkowie koła chcą
cy się od głosowania w izbie przez nie
obecność uchylić, winni to na żądanie 
ko ła  na posiedzeniu koła oświadczyć.

§ 12. Członkowie koła zabierają w i-

zbie głos tylko za poprzedniem upowa
żnieniem koła. Głosowanie nad tern, czy 
chcący przemawiać, ma zabrać głos, od
bywa się kartkami. Wolno jednak zab ie
rać głos w izbie bez poprzedniego upo- 
tważnienia ko ła  posłom w tych przedmio- 
sach, dla których zostali przez koło do 
p ecjalnych komisyj wydelegowani.

§ 13. Co miesiąc wybiera koło kom i
sję izbową złożoną z pięciu członków, 
która postanawia o głosowaniu w izbie 
w wypadkach nieprzewidzianych, daje 
upoważnienie do stawiania popraw ek , 
które się w toku rozpraw potrzebneroi 
okażą, do podpisywania wniosków i in- 
terpelacyj czynionych przez członków i- 
zby nienaleźących do koła i w razach 
nagłych daje upoważnienie do zabierania 
głosu w przedmiotach, w których to u- 
powaźuienie zastrzeżone jest kołu. Takiego 
upoważnienia potrzebują zarówno cz łon
kowie komisji izbowój, j a k  inni członko
wie koła.

Uchwały izbowój komisji zapadają 
większością głosów. Komisja nie może 
zmieniać postanowień koła.

§ 14. W kwestjach wyznaniowych wol
no członkom koła  postępować i głosować 
w radzie państwa według własnego prze
konania. W  innych kwestjach służy kołu 
prawo większością dwóch trzech części 
głosów uwolnić z ważnych powodów 
członka od solidarności.

§ 15. Członek koła  chcący mieć urlop 
lub bez urlopu wyjechać, winien o tćm 
zawiadomić przewodniczącego koła.

§ 16. Galicyjscy członkowie izby p a 
nów mają prawo być obecnymi na posie
dzeniach koła i brać udział w rozpra
wach , przy stanowieniu uchwał jednak  
nie głosują.

§ 17. Posłowie sejmu galicyjskiego i 
członkowie ko ła  polskiego w Berlinie, 
wprowadzeni przez jednego . z członków 
koła, mogą być obecnymi przy obradach 
k o ła ,  jednakże bez prawa zabierania 
głosu.

§ 18. Osoby nienaleźące ani do jednej 
z izb rady państwa, ani do sejmu gali 
cyjskiego, mogą tylko za poprzednią kar t  
kami powziętą uchwałą koła, bywać na 
jego posiedzeniach.

§ 19. Żaden członek ko ła  nie może 
być członkiem innego klubu lub koła 
parlamentarnego w radzie państwa.

§ 20, Bez upoważnienia ko ła  nikomu 
w imieniu koła  ani działać ani występo
wać nie wolno.

Z rządem lub z innemi stronnictwami 
znosi się koło za pośrednictwem komisyj 
z dwóch przyn ijmniój członków złożonój.

§ 21. Członkowie ko ła  równie jak  o- 
becni na posiedzeniach według §§. 16, 
17 i 18 winni zachować tajemnicę wzglę
dem tych rozpraw i uchwał, względem 
których to wyraźnie uchwalonóm zostało.

§ 22. Zmiany niniejszój ustawy lub do
datki do niój mogą być uchwalone tylko 
na wniosek pięciu członków koła  na po
siedzenie, na które wszyscy członkowie 
koła ze wskazaniem zamierzonych zmian 
zawezwani zostali.

Sprawozdanie
wydziału wyznaniowego.

Wydział wyznaniowy izby niższój przed 
łożył już tój ostatniój swoje sprawozdanie 
z Igo projektu rządowego usiaw wyzna 
niowych, a mianowicie z projektu ustawy 
mającój uregulować zewnętrzne stosunki 
kościoła k a t o l i c k i e g o  do państwa. 
Pierwszy ten projekt więc nie odnosi się 
bynajmniój do stosunku kościoła w o g ó le  
do państwa, ale tylko do specjalnego sto 
sunku kościoła k a t o l i c k i e g o  do pań 
stwa. Ze stanowiska więc liberalizmu i

równouprawnienia w y zn ań , projekt ten 
wydaje się dziwnym. Wydział jednak m o
tywuje to „pierwszeństwo11 dane kościo
łowi katolickiemu tćm, źe „Austrja je s t  
przeważnie państwem katolickióm, że za- 
tóm kościół katolicki przeważny wywiera 
wpływ na społeczeństwo i ludy austrjac
kie, dla tego tóż reforma stosunku pań
stwa do kościoła powinna się zacząć od 
reformy stosunku k o ś c i o ł a  k a t o l i c 
k i e g o  do państwa.11

„Obowiązkiem państwa, powiada sp ra
wozdanie, względem kościoła, a miano
wicie względem wszystkich w całćm pań
stwie zamieszkałych katolików jes t  starać 
się o to, aby w y k s z t a ł c e n i e  kandy
datów do stanu duchownego odpowiadało 
wysokiemu ich zadaniu, aby wybór księ 
ży powołanych do wysokich dostojeństw 
kościelnych był oględnym, aby mieszaniu 
się hierarchji w zakres czynności państwa 
koniec położyć i nadużywanie religijnych 
funkcji do agitacji politycznój uniemożli
wić, jakotóż nareszcie, aby majątek k o 
ścielny odpowiednio celowi administro
wanym i użytym był.u

Oto są motywa wydziału wyznaniowe
go. Czy one wytrzymają k ry tykę  p raw 
dziwego liberalizmu? Bynajmniój.

Państwo stara się o wykształcenie i u- 
zdolnienie kandydatów katolickich stanu 
duchownego; jest to mieszanie się w za 
kres kościoła katolickiego.

Państwo może tylko przepisać pewien 
stopień wykształcenia i pewną kwalifika
cję s w o i m  u r z ę d n i k o m ;  może ono 
powiedzieć, źe żadnych a żadnych czyn
ności administracyjnych czy politycznych 
nie poruczy żadnym d uchow nym , k tó 
rzy nie mają żądanćj przez państwo kw a
lifikacji i wykszta łcen ia ; może ono więc 
ustanowić, źe nie użnaje żadnych przez 
duchownych prowadzonych metryk u ro 
dzin, ślubów i wypadków śmierci, ponie
waż duchowni ci nie mają należytój kw a
lifikacji: ale nie może bez naruszenia za
sad wolności kościoła przepisać pewną 
kwalifikację dla duchownych jakiegobądż 
kościoła.

Ja k ż e ż  to  bow iem  ^ p o g o d z ić  z za sa d ą  
w olnego k o śc io ła  w w olnóm  państw ie, źe  
państw o p rzep isu je  je d n e m u  kośc io łow i, 
aby  je g o  „d u szp a ste rze 11 m ieli ta k ie  a  ta 
k ie w y k sz ta łc e n ie ?  P rzedew szyB tkiem  p o 
w staje py tan ie  d la  czego tak ieg o  w yksza ł- 
cen ia  i kw alifikacji żąd ać  t y l k o  o d .k s ię 
ży k a to lick ich , a pozw olić  d u szp aste rzo m  
innych  w yznań  b y ć  n ie w y k sz ta łco n y m i?  
T y m  sposobem  d u szp aste rze  in n y ch  w y
znań  m ieliby  przyw iló j c iem n o ty ?  W o^Ó- 
e je d n a k  ja k że ż  państw o m oże kośc io łom  
>rzepisywać kw alifikacje  ich du szp aste rzy ?  
Przecież k ażd y  k o śc ió ł najlep ió j pow in ien  

w iedzieć, ja k ich  m u  trz e b a  duszpaste rzy .
Możemy sobie bowiem bardzo dobrze 

pomyśleć jakiś kościół lub jakieś wyzna
nie, którego duszpasterze nie powinniby 
znać nauk przyrodniczych -— bo w ta 
kim  razie mogliby się zachwiać w ar tyku 
łach wiary swój i w dogmatach sw ych; 
możemy sobie tóż bardzo dobrze pomyśleć 
jakiś kościół lub jakieś wyznanie, którego 
duszpasterze nie powinniby znać ani ma
tematyki ani astronoroji, gdyż znajomość 
tych nauk wprowadziłaby ich w kolizje 
z naukami kościoła swego i religji swój? 
Podczas więc gdy kościół ten starać się 
musi o to, aby duchowni jego i duszpa
sterze unikali wszelkiego światła nauk, 
gdyż takowe niezgodnóm jes t  z nauką 
jego i z zasadami re lig ji : nagle przycho
dzi państwo i żąda, aby ci kandydaci na  
duszpasterzy uczyli się, dajmy *
nauk przyrodniczych, matematyki i astro- 
n o m ji! Toć to znaczy tyle co podkopać 
religję, naruszyć najświetssa*. nauki ko
ścioła i dogmata wiaryH, ,

W  takićj formie 
wyznaniowe, n a r u ś ź a j ^ C ^ ^ ^ I 'pdaniem '
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zasadę wolności kościoła, a co więcój, 
prowadzą do nieochybnych k o h z ] i  mię
dzy państwem a kościołem , do takich, 
iakie W Prusiech wybuchły w skutek ustaw 
maiowveh. Jeżeli państwo chce pozostać 
wiernóm zasadom wolności, powinno ono 
inaczój postępowań. A  mianowicie powim 
no ono tylko starać się o to, aby kościół 
nie mieszał się w sprawy państwowe i 
polityczne, a więc nie powinno ono po_ 
ruczać kościołowi żadnych a żadnych 
funkcji politycznych i administracyjnyc .

Metryki urodzeń, metryki ślubów, me
tryki w y p a d k ó w  śmierci, powinny b y ć  
prowadzone przez urzędników stanu cy
w ilnego ; śluby powinny być udzielane 
przez takichże urzędników, również i ro 
zwody W  Ogóle wszystkie stosunki m ał
żeńskie powinny być uregulowane wy 
łącznie ustawodawstwem panstwowóm.
Jeżeli państwo w ten sposób pilnuje swo
jego zakresu działania i m e.daje  się w ! tuwawcze Jak  skonshry bowame tu
czynnościach swych wyręczać żadnym a ^ ' o  ub ich i skonstatowanie ich nę- 
żadnym duszpasterzom, wtedy me potrze-i wydalenie obcych na mocy ustawy
buje ono tóż wcale mieszaći się w.sprawy j q leżuośei do gminy, dalej sprawdzę
kościoła i w zakres kościoła. . _ nl0 8leroctwa dzieci i zajęcie się tymcza

Jeżeli państwo zapisuje w swoich me- j  g q , cq zaś do sUtutów dja
trykach  urodzenie każdego nowonarodzo- , obu* t h kategoiyj zakładów polecono 
nego dziecka bez różnicy wyznania , n e wy aGuwau;e tychże sekcji IV, jak  nie
po trz e b n e  ono wcale troszczyć się o to, ^  . obujyślouie ua nlB funduszów,
czy rodzice tego d z i e c k a  nie zapiszą oso zabierali głos p .  Simche Rapa-

j  - w  “ 5 !
~w .  l  nraftZ sweff

a węzłowato, źe rada  zeszła się radzić o 
dobtu miasta nie zaś o prywatnych obra
zach, do jakich  niby inkryminowany ar 
ty kuł waszego dziennika zalicza p. fcjzeli 
giewicz.

Na to odrzekł p. burmistrz, że dał so
bie słowo, ze żauuego dziennika nigdy 
czytać nie ,będzie i nie czy ta ,  a zatem 
me wie, co takowy zawiera; skończył 
zaś c y t a t ą  z łacińskiego klasyka •. sive vin- 
co, sive vtncor, semper maculor. T u  p. Ro 
mer podsunął p. burmistrzowi inną cyta 
t ę : dum rede vivo, non euro verba malorum.

Przed  porządkiem dziennym wniósł p. 
dyrektor Trzaskowski, jako  naglącą kwe 
stję ukonstytuowania domu przytułku dla 
starców i kalek i domu ochrony i pracy 
dla dzieci i sierót.

mi „ , „  p r o c ,  który .  k o r .y ió  m i -  . ; « »  t . k t y  c . l .ó j  . y r z u c . ł  M M i  
sta wypaóó nie może i me wypadnie? ' handlu, drowi B.riha .

Bardzo dobrze więc zrobili ci panowie 
radni, którzy do rozstrzygnienia tój spra 
wy nie przystąpili natychmiast.

O reszcie posiedzenia doniosę pćźniój.

Wiedeń 26 lutego.
F. Z chaosu obrad w łonie rozlicznych 

w ydza łów  i komisyj, których liczba co
raz w zras ta ,  trudno nakreślić kontury 
parlamentarnój działalności i^by niższój. 
Gdy po przerwie świątecznćj i upływie 
kadencji sejmowćj izba ta ponownie się 
zgromadziła w drugićj połowie ubiegłego 
miesiąca, przypuszczano ogólnie w kołach 
poselskich, iż przez przyspieszoną dzia- 

i • łalność wydziału budżetowego moźliwóm
P r o je k ta  te, k tó re ś c ie  w waszym dzień- łne załatwienie budżetu w

niku poruszali, opracowała sekcja IV . j * ^  izbie ;eszcze w bieżącym  m iesiącu  
Postanow iono porobić najpierw prace H ~

nie powinno już ono ę°  cz°y a źle śą w gmime wyznaniowej admim
czy ta  para  narzeczonych udaje się, y * p  raaacb  j debatach postano
J ,  S u „  < S e . ł .ó i .e «  w u iu » k  do . .k o , . I V .
aby związkowi ich P°.b lo6 Ańrledem ' Następnie odczytał p. burmistrz pismo
w o ln o ^ i  wymaga aby Pk° d & l z ®ADa0. ra dy powiatowćj względem zarządzonego 
nie krępowano jednostek. J  * n0. p ,zez takową szkontra tak  kasy oszczęch
s t w o  n i e  w y r ę c z a  s i ę  w  z a d n y c  y ^ i ; P u le u )u lb j  ! s w o j ą  o d p o w i e d ź

ic iach  swych żadnemi p ,adQ(jj wydziałowi powiatowemu, źe on me ma
nie potrzebuje ono Przepisy p ra wa ani dawania Pomocy komisji szkou-
kwalifikacji ani wyksataJ° ^ t o i e n i e trującój,  ani tćź mieszania s i ę  do za,ządu
takie godzą wprost w sa bo , m stytucją, chociaż, takowa jest  gminną
ściołów i nauk reJlg!J"7oh* k i . pJ 8two ‘ i gmina za jćj działalność gwarantuje swo- 
wiem n ie ,znoszą świaUa ; J  wnjeść im majątkiem, choć nie ma wpływu kon-
chcące gwałtem p o . J 0^ .  , 6 * naru8za troll na jćj agendę, którą  to ostatnią kwe
w urocze ciemności ^ • lko mim8ier8two już rozstrzygnęło. Po
ich wolność. P raw em  pans n akl«nień o d c z y t a n i u  tego pisma odroczono dyskusję
nie pozwolić , aby c i e n m  ■ ^  Waźnćj \ I s t j n d o  przyszłego posie-
i  arkad kościołów i domo oi ,.„rlo jAkn me nagUcą.

izlej

^ S 2 i :  r . , r ; T ; J t; r ”pT .»o v ,d y p . . r . . o ^
nie jest rzeczą k l e n i e  swoich zarządzające, że gmina winna takowe wy-
wystara się o należyte o , 4wia- dzierżawić przez publiczeą licytację. Po
diiedżiu, U i J i  8 M - Z  t -  T —
tłe pokolenie i me pozwo J akowskiego, ze gmina ma dowolne prawo
bobonami i karmić P” 68^ . ^ ; !  b e d z i e  rozrządzania funduszami majątku gminne- 

. punktach swego zakresu b| a wtrącania się w sprawę tę rady
• m i a ł o ,  swoich ukwaliłikowa y ,  . nowiatowćj, zabierało głos wielu radnych.
urzędn ików : nie potrzebuje ono wtedy tro- 
sz-zyć się o kwalifikację du8ZP a8t®r^ -  
W t e d y  nikt po światło i po naukę me 
będzie się udawał do duszpasterzy i nikt 
nfe będzie .czuł potrzeby osobnego lega 
lizowania urodzin dziecka lu ,
go, lub śmierci czyjejś przez organa ko 
ścielne. Mniejsza z tóm, że do tegoiczasu 
jeszcze bardzo daleko, ale zasa a 
ści wymaga, aby państwo w ™ ? ™ ™  
światła kościołom, skoro im dobrze —  po 
ciemku: Niechaj się tylko o to stara pam 
etwo, aby poddanych me z m u s z a ł o  w 
pewnych chwiłach życia uginać karku  
pod jarzm o ciemnoty. ,  , . ;

Korespondencje ą,Kra]u“.
T arnów  26 lutego.

(?) N a  porządku dziennym ostatniego 
posiedzenia tutejszój rady miejskiój było 
mi mnići hi więsćj jak 43 sprawy.

Kiedy przybyłem n a  posiedzenie czyta- 
protokół G b «  *SSt f S :  

*  któróm r . d o ,  p. 
z ro b i ł . tę  poprawkę, iż tantjema, p rzyzna
na p. Pędrackiem u n ie b y ła  obliczona o 
dochodu net.o, lecz o d  dochodu wniesio
nego do  kasy miejskiój. (

Z  mojem przybyciem rozkazał p. bur 
m i s t r z  Rutowski wyruźmć) protokół od 
c z y t y w a ć  -ażeby korespondent Kraju móg 
lepićj słyszeć i nie mylił się potóm w 
Iwoicb re lac jach!“ To przywitanie wasze
go korespondenta w osobie p. K W  przez 
T  Ł Ł . .  d . l t  po .h»p  P-

powiatowćj, zabierało głos wielu radnych. 
Między innemi postawiono dwa wnioski, 
jeden pp. Spławińskiego i Salskiego, aby 
tę kwestję gruntownie zbadać i- zapytać 
zarządu propinacyjnego o opinję, drugi 
p. Jarockiego, żądający status quo moty
wowany dobrą gospodarką dotycoczasową.

Po t y c h  przemówieniach zabrał głos ksi
infułat Król, który tłomaczył przychody 
miasta tóm, iż na rogatkach mieszkają lu
dzie spokojni, trzeźwi i uczciwi, a p o w y -  
deierżawiemu rogatek przejdą domki tam 
tejsze i ich otoczenie w ręce ludzi -popie
rających szwarcunek, opilstwo i niemo-
ralność. . .

W  każdym razie mezośnem wydało się 
ks. Prałatowi jarzmo rady powiatowćj nad 
radą gm inną, nazywając ludzi wcho
dzących w skład tćjźe nieproszonymi o ; 
piekunami miasta. A my jednak  a oaszćj 
strony musimy oświadczyć#i żeśmy się z 
ust sędziwego ks. infułata spodziewali usły
szeć słowa pełne wyrazu miłości i zgody, 
a 1’nie podsycania ognia roznamiętmonych 
koryfeuszów kliki wsteczmctwa. Kwestji 
tćj nie załatwiono, lecz również odesłano 
ją do komisji i do zarządu propinacyjne
go, celem zaopinjowańia w tej m urze . 
Uprzedzamy jednak  pp. radnych intere
sujących się tą sprawą,, ze me wszystko 
złoto co się świeci i nie taka jest dokła
dna kontrola tego dochoduj jak go na pó 
siedzeniu przedstawiono. Któż bowiem 
kontrojuie odwożącego do propinacji o- 
debrane ód kasjerów pieniądze? kto i 
kiedy spytał tych kasjerów chociażby że 
żartu, wiele za ten dzień, miesiąc, rok ze 
swćj rogatki wnieśli dochodów? i kto ta
kowe porównał z księgami miasta? W re
szcie czy tóż wiadomo pp.  radnym, że jeden 
kasjer na rogatce już  17 miesięcy płacy 
nie pobiera? Pytanie dla czego? i coby 

•  ułn *«hv nie narazić

Tymczasem luty się kończy a budżet 
nie lylko że nie uchwalony w i z b i e, ale 
czeka jeszcze swego załatwienia w w y 
d z i a l e ,  t a k ,  iż na ostatnićm posiedze- 
uiu przychylić się musiała izba do wnio
sku dra Herbsta, aby nie czekając zała
twienia budżetu w wydziale i wypraco
wania jeneralnego referatu, wziąć pod ob
rady w pełnej izbie pojedyncze etaty pre
liminarza na rok  bieżący, których spe
cjalne referaty zostały już ułożone w wy-

Można więc przypuszczać, iż obrady 
nad budżetem rozpoczną się w izbie bez 
zwłocznie po ukończeniu dyskusji nad 
pierwszym projektem wyznaniowym rzą 
du, którego drugie czytanie zamieszczo- 
nóm ma zostać na porządku dziennym 
wtorkowego posiedzenia. Referat wydzia
łu  konfesyjnego co do tego projektu wy
pracowany przez deputowanego z M ora
wy dra W ebera rozdanym już został po
słom a za kilka dni rozpocznie się w izbie 
zacięta walka o przewagę władzy świec 
kićj i prawo nadzoru państwa nad kościo
łem, od którćj wyniku „zależy silniejsze 
utwierdzenie Austrji na podwalinach po
stępu i prawdziwćj wolności , —  by użyc 
słów ostatnićj mowy tronowój. _

Na porządku dziennym jutrzejszego po
siedzenia izby znajduje się również pierw
sze czytanie popartego przez 94 deputo 
wanych wniosku dra Rygera, żądającego 
założenia państwowego banku hipoteczne
go i emissji państwowych not hipotecz-

QyWniosek ten był rozbieranym również 
na wczorajszćm posiedzeniu koła  poKkie- 
go które większością głosów uchwaliło 
o d r z u c i ć  w n i o s e k  dra R y g e r a  już 
przy pierwszóm czytaniu t. j. głosować 
przeciw przekazaniu tegoż wniosku spe
cjalnemu wydziałowi. Na mówcę w tej 
kwestji wyznaczyło koło dra D u n a 
j e w s k i e g o .

*W ogólności powątpiewać trzeba, aby 
projekt dra Rygera, Żądający emissą no
wego rodzaju środków obiegowych na 
podstawie h ipo tek , znalazł dostateczne 
poparcie w izbie deputowanych, w której 
tak wielu zasiada przeciwników wszel
kiego zwiększania liczby środków obie-

S°Jakie ' p. de Pretis zajmie stanowisko 
wobec nowego projektu dra Rygera, dzis 
jeszcze niepewna. Badając zresztą dzia
łalność p. de Pretisa od czasu wybuchu 
ostatnićj katastrofy finansowćj, łatwm się 
przekonać, źe i p. minister finansów u- 
znawał brak  dostatecznćj liczby środków 
o b i e g o w y c h  za jeden z głównych powo 
dów obecnego przesilenia finansowego, 
czego najlepszy dowód złozył w swem 
rozporządzeniu lipcowćm znoszącćm aktę 
bankową. _______ _

Odpowiadał minister de Pretis, i kilka 
słów w jego odpowiedzi wywołało wielkie 
oburzenie; potćm mówił minister handlu, 
dr. Banhans, wywodząc, że i za Giskry 
nie było lepićj, że on się może odwołać 
na wielkich przemysłowców, że zawsze 
ich żądania uwzględniać zwykł, na co mu 
z centrum przyklaśnięto; wszystko to j e 
dnak nie pomogło, i ogromną większo
ścią przyjęto 3 rezolucje jedną po dru-

^ Jest  to niepospolita k lęska dla mini- 
sterjum.

Delegacja polska głosowała przeciw mi- 
nisterjum. Ma to wielkie znaczenie i zwró
ciła na siebie uwagę ludzi politycznych. 
Rozumują tu ta k :  wiadomo że większość 
delegacji jest  ministerjalną i głosuje tak  
jak rząd chce. Jeżeli więc dzisiaj w ięk
szość ta głosowała przeciw ministerstwu, 
a w szczególe przyczyniła się do zadania 
klęski ministrowi finansów, dowodzi to, 
źe już gabinet zdecydował się na to, aby 
nie bronić dłużćj p. de Pretis i pozwolić 
mu upaść! Musiał ten rezultat głosowa
nia tak samo pojmować p. de Pretis, 
gdyż widziałem ja k  po głosowaniu po 
biegł do p. Ziemiałkowskiego i żywe mu 
czynił wyrzuty za głosowanie delegacji 
polśkićj. P. Ziemiałkowski spuścił oczy 
i nic nie odpowiadał. Działał on bowiem 
w myśl reszty członków gabinetu.

Anglja.

L > w i,  że wystąpił ,z numerem Kraju
S o d n o ś n ą  korespondencję odczyty wać
zażądał głesu celem wniesienia oskarżenia

^ t k ó l T n i m  zrobić wypadało, żeby nie narazić

Wiedeń 27 lutego.
* Przedmiot, k tóry zajmował dzisiejsze 

posiedzenie, jest ciekawy co do rezultatu: 
ministerjum poniosło klęskę. Rzecz a 
się miała. W skutek petycji austrjackicb
przemysłowców, którzy wykazując szko
dliwe usterki . przy o c l a n i u  towarów 
sukienWyeh żądają ,  żeby 
tóm zajął i poczynił odpowiednie k iok i  
do naprawienia złego, odesłano rzecz tę 
do wydziału, a dziś traktowano ją w peł- 
nćj izbi» — ministerjum stanęło na sta
nowisku odmownó® wobec wniosków wy
działowych, ujętych w trzy rezolucje.

P r z e c i w  ministerjum, a cłówme prze
ciw ministrowi finansów przemawiał b a r 
dzo ostro dr. Herbst, a jeszcze namiętmćj

Angielskie dzienniki urzędowe podały 
już listę członków nowego gabinetu an
gielskiego, nie od rzeczy więc będzie przy
toczyć tu kilka szczegółów o głównych 
osobistościach w skład jego wch dmących.

Prezesowstwo gabinetu i ministerjum 
skarbu objął naczelnik stronnictwa zaeho 
wawczego Dizraeli. Pochodzi oń ze starćj 
rodziny żydów hiszpańskich, która prze
śladowaniem reiigijnenhw X V  wieku zm u
szona doV>pu8zczenia ojczyzny, przeniosła 
się do Wenecji. Jest  on pierwszym z ro
dziny, który nazwisko DTzraeli zamienił 
na Dizraeli. Urodzony d. 21 grudnia 180o 
roku  przeznaczony był pierwiastkowo na 
adwokata, ale odstąpił adwokaiurę zm ar
łemu niedawno "bratu swemu Rudolfo wi, 
a sam poświęcił się literaturze. Już w 1826 
roku ogłosił powieść „Vrvian Grey , a 
wkrótce potćm dwie inne : „Young D uke 
i „Contarini F lem ing“, które mu odj'azu 
zjednały imię utalentowanego powiescio 
pisarza. Powróciwszy do kraju ż podróży 
odbytćj na wschód, Dizraeli w 1833 r. 
wystąpił jako  kandydat do parlamentu. 
Ówczesny program jego by ł silnie demo
kratyczny. Pierwsze jedoak  wystąpienie 
jego nie powiodło się. W ybór swój prze
prowadził dopiero w 1837 r. jako  liberal
ny deputowany z Maidstone. Znaczenia 
nabrał odkąd w sposób Zawzięty opozycję 
stawiać zaczął jiberalnym feformom Ro
berta  Peel. Dit.rseli był wtedy ślepóm na
rzędziem 'stronnictw a ceł protekcyjnych 
Od r. 1849 reprezentuje w parlamencie 
Bukingham. W pływxjego w stronnictwie 
zachowaweze'm wzrastał coraz bardzićj, 
a w 1852 wstąpił do gabinetu D erby w 
charakterze ministra skarbu. Wszakże me 
bardzo szczęśliwie administrował, gdyż 
właśnie niekorzystny jego budżet przy 
czynił się do obalenia gabinetu w rok  po 
wstąpieniu doń Dizraeiego Cokolwiek po
myślniejsze osiągnął rezultaty, gdy po raz
drugi od 1858 -  1859 r sprawował m ząd
ministra skarbu, oraz w latach 1 8 6 6 -1 8 6 8
edy tćkę tę objął po raz trzeci. O d tego 
czasu pozostawał bez przerwy na czele 
opozycji torysów, którćj najbieglejszym i 
najzręczniejszym był mówcą.

Drugą znakomitszą osobistością nowego 
gabinetu angielskiego jest lord Edw ard 
H-rńryk Stanley hr. D eiby, syń znakomi
tego w 1868 r. zmarłego męża stanu te 
goż samego nazwiska. Hr; D erby urodzo- 
hy 21 lipca 1826 roku, w 1850 r. po raz 
pierwszy wybrany został do izby gmin, 
jako  reprezentant Lynu Regus, którego 
pozostał przedstawicielem -i o k o

dostąpienia godności parowski j .  
r. za administracji Ojca swego, sprawo 
wał urząd podsekretarza stanu w ministe- 
rjuin spraw zagranicznych. Za  drugiego 
gabinetu D erby przyjął urząd podsekre
tarza stanu do spraw wschodnio indyjskich 
Podczas ostatniego gabinetu za chowa w^ 
czego gabinetu starszego Derby (od 1866 
do 1868 r.) syn jego był ministrem spraw

.v  i . . - .  . , •' _ ł r t m  o  t  O  n  A .
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0 . 0  W  r 1869  I z  siebie ten miły ciężar, na to wydano mi po- 
w isk u  w ie le  taktu  p c h ty czn eg o  ^  kwitowanie formalne, opatrzone wszelkiemi po-
lord  8 W b T  i ” d T .  "  =  ó  b n „ i  „ .d p i— > 1 ^  P<>d ~ *

piastuje teraz k o lega  jeg o  D izra e li. W  ty
L  s a i y m  rok u  w  sk u tek  śm ierci o ,ca  
w szed ł do izb y  lordów  i tam  o d zn a cza ł 
Bio jako cz ło n ek  partji to rysów . W  te r a 
źn iejszym  g a b in ec ie  obją.ł ja k  w iadom o  
zarząd spraw  zagran icznym i.

L ord  C airns, o b ecn y  lord  k an clerz  u- 
roc.zony je s t  w  Irlan dji w  1819 r. W  l8 o  
rok u  w szed ł do izb y  gm in  ja k o  zacho  
w a w czy  rep rezentant m iasta  B elfast, cz .o n  
k iem  tej izb y  p o zo sta w a ł aż do 1 *.
w  k tórym  to  rok u  otrzym ał g o d n o ść  para 
W  1 8 6 6  r. m ian ow an y  b y ł attorney  g e 
n eral, czy li n aczeln ym  prokuratorem  
L o rd  C airns na leży  do najb ieglej szych  
praw n ików  i n a jlep szych  m ów ców  izb y  
lord ów . G athorne H ard y  ob ecn y  m inister 
wojnyj, urod zon y  w 1 8 1 4  r., od 18 5 6  r.

trzebnem i podpisam i i pieczęciam i pod datą 
dnia 3  b. m.; aż tu pozawczoraj staje w mym 
progu złow roga postać pachołka magistratual- 
nego z paletem egzekucyjnym  „na dwocb zo ł 
nierzy“ za za leg ły  podatek spadkowy!

Ż e  taki n i e ł a d  w kasie podatkowej egzysto
wać m oże, n igdy nawet nie przypuszczałem ; 
poczytuję sobie więc za obowiązek niniejszą  
sprawę oddać pod sąd opinji publiczućj.

DO g a i e ty  S łow o  piszą z okolic Starego 
miasta w G alicji, że niedawno w jcdućj wsi 
należącćj do pow. starom iejskiego, mieszkań 
ka tam eczna Anna Dem ianowska powiła pię
cioro b liźn iąt, a mianowicie: duia 29  stycznia  
z rip. syn. a 31  styczn ia w nocy

kwi w gubernji kijowskiej, chcąc się  zg łosić  do 
rodziny w Galicji przebywającśj , uprasza o 
bliższe wskazanie jćj obecuego pobytu. Adres 
pod literą F . M. poste restante Łańcut.

- tycŁ dniach Jerzy
dziennikarz nie-

I rometr idzie w górę; rano o 6  dnia 2 8  stan 
jego był 3 3 2 .0 0 , termometru —  2 .0  R . W iatr  
północno-w schodni.

H O T E L  SA SK I. P rzyjechali: P iotr Garba-

f  W Berlinie umarł t
H esekiel, pow ieściopisarz  
iniecki, w ostatnich czasach redaktor „G azety  
krzyżow ćj“. N apisał on wiele pow ieści osnu
tych na tle historji pruskićj, ostatniem  zaś lite 
rackim jego dziełem , które razem z eórką pisał 
była  „książka kucharska!i“

K u r j e r  g i e ł i O W y“ berliński p isze : „Nie
daliśmy prawdopodobnie powodu czytelnikom  
naszym  do posądzeń, że.jesteśm y zw olennika
mi spirytyzm u Pomimo to wypadek, o którym  
donoszą gazety  franeuzkie, tak jest szczególny, 
że wspom nieć o nim należy. D n ia  15  b. m.

_ rana urodził się syn, a 3 1  stymmia j szynach północnćj kolei źelaznćj
urodziło się je szcze  czworo dziem, 7 j ^  zgruchotanego człow ieka, a przy
jedno płci męzkićj a troje ^ ó s . y  . kieszeni surduta papi er zawierający na
tćj przyszło na sw,at czworo b l ,zn ,ą ^  z y y c b , | n ^ ^  . wraeam d.LtJJ -------  -
ale wszystkie poumierały w poł godziny

czyński wł. d. z M okrzca; A niela hr. ltzysz- 
czewska wł. d. z W iednia; Jan hr. Stadnicki 
wł. d., K ornel Chwalibóg w ł. d., z Galicji; 
W ład. Haller wł. d. ze Lwowa.

H O T E L  P O L SK I pod BIAŁYM  ORŁEM. 
P rzyjechali:  ks. Jan Zwoliński prob. z Jasła; 
Anastazja W ojno ob., F eliks K orzeniow ski urz. 
kolei, K az. M unnikowski in ż ., z W arszawy; 
Franc. W aligórski ob. z Rossji; A nt Stokowski 
urz , Feliks OyrzanowBki obyw ., z Królestwa; 
Antoni Froschauer urz. kolei z B ia ły ; Józef 
Fram it ob. z Makowa; J ó zef K osśow ski w ł. d. 
z Staszowie; Rom uald Starkel prof, z R zeszo
wa; Jakób Gawroński ob., Maks. D zięgielew - 
ski wł. d., z G alicji; Jakób M uller kupiec z 
W iednia.

zasiad a ł w uuro , . |
e ie g o  gab in etu  D erb y  b y j  p od sek retarzem  
stan u  w m inisterjum  spraw  w ew n ętrzn ych  
a  w r. 1867 ob ją ł m inisterjum  spraw  w e
w n ętrznych . K arol k s. R ich m on d , prezes  
tajnój rady, u rod zon y  w  1818  r . ,  w 
b y ł m inistrem  handlu . W  osta tn ich  latach  
u ch o d z ił za p rzy w ó d cę  zach ow aw ców ^ w  
izb ie  lord ów . Stafford N orthcote; m inister  
sk arbu , urod zon y  w 1818  r od l ° o1 '• 
zasiad a  w izb ie  gm in . W  18 5 9  roku  b y ł
pod sek retarzem  w  m inisterjum  skarbu , a 
w  1867  m in istrem  do spraw  in d yjsk ich . 
J e r z y  H unt, m in ister m arynark i, urodzo-

J -* 1_J._ „J V rł 17,11'
ny w 1825  r., n a leży  od 1 8 5 6 ^ .’ do izb y  rają ydpowiedź, po pierwsze:

i _t   r>7.aS I V.WHZall. DOWtO!gm in . ‘ I r .  1868  b y ł przez ltrótk i czas  
m inistrem  skarbu . O d  teg o ż  roku je s t  ta k 
że  cz ło n k iem  tajnój rady . h iajm łodszy iu  
cz ło n k iem  n ow ego  gab in etu ” jest m argra
bia S a lisb u ry , u rod zon y  1 8 3 0  r. O d 1 8 0 0  
do 1868  r. jako za ch o w a w czy  deputow a  
ny z S tam ford  zasiad a ł w  izb ie  gm in . Po  
śm ierci o jca  sw eg o , która n a s t ą p i ł a  w  o 
statn io  w ym ien ion ym  ro k u , p rzeszed ł do 
izb y  lord ów . J e st on za g o rza ły m  o b r o n y  
p rzyw ilejów  k o śc io ła  rząd ow ego . W  1 8 b b

roku  przez k rótk i czas sp raw ow ał urząd  
.  J  i  «  rł t l i  cL - 1 r»rt

odzeniu. . . .
Z ulicy Ż ydow sk ie j .— F o zniesieniu pro

stytucji pamietućj w szystkim  starszym  na 
ulicy Różanućj, którą dla jćj osław y strzegły  
się  przechodzić uczciwe kobiety, zakłady pro- 
stytucyjue dostały się następnie na ubcę ż y 
dowską, gdzie cieszą się ciągłym  roiiW°J®m, 
Cztery kam ienice rękodzielników jednagm ok  
drugiej rywalizują w ilości i jakości prostytu
tek, czego następstwem  są częste uliczne bitki, 
w yw oływ ania go iszące i tłuczen ie  okien wza
jem ne. N ieszczęśliw i m ieszkańcy tych kamie 
nic n ą p r ó ź n o  . udają się do w łaścicieli prosząc  
o szanow anie ich spokoju, lecz niestety odbie- 

owiedź, po pierw sze: aby na nic nie 
zważali, powtóre: iż je ź li im się n ie podoba, 
to każdego czasu wolno im szukać innego po^ 
m ieszkania, ponieważ oni nie mogą opuszczać  

'  • i______ _ ____„  ł-cri-łi l o k a t o r e k

Kronika potoczna i rozmaitości.

fjb.auiat pouio ■ •   -----   u. • •
razy w iększego zysku z tych lokatorek  

niż go mają z lokatorów zw ykłych; a gdy ktos 
najmuje m ieszkanie i wspom ni,, że tu  podobno 
zuajduje sie zakład prostytucyji\y, w łaściciele  
tłom aczą układnie z pewną naiwnością, iz to 
potwarzj bo tu tylko m ieszka fjp.wba porządna 
pani z bardzo porządną ..panienką utrzymującą 
się  z szycia. Pom inąw szy już biednych loka- 

' r  — tr A tk i (. , a s sD ra w o w a ł u r z a a i  torów zm uszonych brakiem pom ieszkać i tam

r o z u m ie n ia  w y n ik łe g o  “  ^ z y  n .m  a  y  w stroju kom tdjanckim.
le g a m i w p rz e d m io c ie  b illu  le fo r m y . |u  ^  2g  m > gdy ,  karoienicy

p. W yrobisza uczniow ie szkoły  real, w ychodzili 
z klas, o godz. 4  po południu, ukazała się  z są 
siedniego domu z pod nr. 251  jedna z kilku 

K r a k ó w , 2 8  lutego. Itam  mieszkających ubrana uderzająco w m e

W e ś r o d ę  dnia 2 5 b ^
nie nadzw yczajne uczniów w ydziału prawa. > g  Mnóstwo m łodzieży przechodzącej za
porządku dziennym  b y ł o  sprawozdanie kom ite-1  tyczm e. M u o s t w o ^ ł o ^  H  ^  ^
tu  balowego i wnioski członków .

D ochód czysty  z balu w ynosił, jak  to ju żp or  
przednio donosiliśm y, 6 6 5  z łotyęh  waj, austr,

Poniew aż bibljoteka na razie nie potrzebuje  
tak znacznych funduszów, uchw aliło zebranie  
na wniosek jednego z członków  bibljoteki w 
uznaniu potrzeb i użyteczności towarzystwa  
wzajemnej pom ocy uc ,niów uniwersytetu ja 
giellońskiego zasilić kasę Jego  towarzystwa  
kwotą 2 0 0  z łotych reńskieh.

W czo ra j odbył się w sali redutowćj zw ykły  
wieczór m uzykalny, jaki od czasu do czasu  
urządza to w. „Muza" dla sw oich członków .
Publiczność była bardzo liczna, bo też  cz ło n 
ków  ma obecnie „M uza“ dość w iele; każdy  
zaś taki wieczór daje zaw sze sposobnosć do 
zauważania postępu występujących bądź no
wszych bądź to daw niejszych uczniów i uczen
nic; na co naturalnie składa się  tak zaintere

pełniło  w momencie całą ulicę. Tum ult sta ł 
się  nadzwyczajny. W net nikt przejść nie m ógł 
a kobiety chcące przejść ulicę były zniew olone  
obejść i udać się ulicą Szczepańską, A żeby  
zaś patrzących w sień kam ienicy pod nr. 2 5 1 ,  
gdzie w eszła niebieska prostytutka, zmusić do 
rozejścia się , w łaścicielka szanowna uży ła  swój 
milicji z terminatorów i czeladzi, aby błotem  
zm arzniętym  i kamieniami ciskali na stojących, 
a mówią ludzie, że  i żelazem  jakim ś raniono
paru chłopców .

Spodziewam y się, że dotycząca w ładza za
pobiegnie na przyszłość takim gorszącym sce 
nom , zw łaszcza że ulicą tą, z powodu bliskości 
zakładów szkolnychj, m łodzież obojga płci 
przechodzić muai.

Jeden  z mieszkańców ulicy  Żydow skiej.
Jak s ię  dow iadujem y, udało się  policji

i jeszcze wczoraj schw ytać pewnego słynnego
. i i J •____  /-v rinnol'nlPmflnic; na co naturalnie składa się taK zaimere * * ■“ , ■ ie

sowanie sie publiczności towarzystwem, jak tćż złodzieja, bardzo podejrzanego o popelme 
„ IWaHv.ipzv u d . Waltera.staranie dyrektora nM uzy.“

Dziennik m ód, w ychodzący w Krakowie  
nakładem  p. Juljusza W ildta, pod redackcją 
p. W ł. Sabowskiego, i c ieszący się  niezw ykłem  
u nas, a zaslużonem  pow odzeniem , od dnia 1 
kw ietnia r. b., jak  się  w łaśnig dowiadujem y, 
przechodzi na w łasność p. Adolfa Otremby, 
który już poprzednio nabył księgarnię p. J. 
W ildta. Kierunek i redakcja pozostają n ie
zm ienione, a nowy wydawca, o ile  wiem y, nie 
ustąpi swemu poprzednikowi, lecz  wszelkich  
starań dołoży, aby pismo to nie tylko utrzy-

k iadzieźy u p. W altera.
M inis te rs tw o  handlu postanowiło na ra

zie p r z y j m o w a ć  kobiety do s ł u ż b y  pocztowćj 
w  głównym  urzędzie na próbę w W iedniu i na
przedm ieściach.

■j- W JedliCZU, w pow iecie krośnieńskim , 
zakończyła życie w dniu 2 3  b. m., przezyw szy  
lat 8 2 , Amelja z br. K onopków Kantowa Jor
dan Stojowska.

Kolej n a d d n ie s t rz a ń sk a  rozwiązała swoje 
dyrekcję w W iedniu i oddała sprawowaanie jćj 
interesów swojej inspekcji ruchu w Samborzestarań dołoży, aby pismo to nie tylko utrzy-j interesów swojej inspeseji ruuiu w o •

mać nadal w stanie kwitnącym lecz postawie I Rady ZawiadOWCZe kol. naddlHGStrzanS . 
n a  drodze ciągłego rozwoju, w czem mu z serca I i A lbreC htS uchwaliły, jak donosi telegram 
powodzenia życzymy. J  Pester L lo yd a , dnia 22 b. m. stanowczo fuzję,w odzenia życzym y. \P este r  L lo yd a , dnia 22  b. m. stanowczo . u . j -

J . J .  K raków  dnia 27  lutego. —  [G o rli-1  jeże li rada państwa zagwarantuje akcje z pra 
Z A n n a rwcr»Yi ury. p d ó w  o o d a t k o w v c h l .—  I wAm nlcrws/.e.ństwa kolei dniestrzanskich. P e

jezeu  ln u . ---o ,
wem pierwszeństwa kolei dniestrzańskich. P e  
tycja w tój sprawie zostanie wystosowaną do 
rady państwa.

M a r ja n  M a je w sk i ,  auskultant sądowy mia
nowany został adjunktem s.idupow , w Serecie.

S t e f a n  K rakow etz ,  tytularny wachmistrz 
przy krajowćj kom endzie żandamerji nr. 5 (w 
Galicji) otrzym ał w uznaniu chwalebnej dzia
ła lności w  publicznćj służbie bezpieczeństw a

sprawie spadkowćj wym ię- srebrny krzyż zasługi.
- . I  p_ yyjf Myślickl,  zam ieszkały w Białśjcer-

w o ś ć  n a s z y c h  u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h ] .—  
.B yłem  pewny, że g łosy  podnoszone w dzien
nikach przeciwko postępow aniu naszych urzę 
dów podatkow ych, znajdą przeciez uw zglę  
dnienie; lecz n iestety  fa k t, pod ktorego swie- 
żem  wrażeniem  obecnie zostaję, przekonał 
m ię, że prócz zbytku energji także i bezprzy 
kładny nieład zagościł znowu do naszćj kasy 
podatkowój.

I tak: mając

stępujące notatk i: P on ied zia łek : wracam do 
domu zadowolony i w esół z uczuciem ezłow ie  
ka, który sp ełn ił swój obowiązek. K ładę się do 
łóżka i zasypiam . W tem budzi mię podwójne 
uderzenie do okna, chociaż na dworze by ła  
zupełna cisza. W tedy zaw ołałem : B o że! ratuj 
żonę moją i dziecię. W torek : Przez ca ły  dzień  
doznawałem  wielkiego niepokoju. Po skonczo  
nej pracy wróciłem do domu. O północy u s ły 
szałem  huk w kom inie podobny do grzm otu, i 
powtórzyłem  znowu b łagan ie- „ B oże! ukarz 
m ię, ale oszczędź żonę moją i dziecię. W iem , 
źe stało się  z niem jakieś n ieszczęście11. Ś led z
two policyjne wykazało, że człow iek ten  na
zwiskiem  Grapin, uczciwy i pracowity urzędnik 
kolei, by ł fanatycznym  spirytystą. Następnie  
przekonano się, iż w tym że samym czasie, w 

1 którym słysza ł kołatanie do okna, dziecko j e 
go zachorowało gw ałtow nie, a nazajutrz o pó ł
nocy, gdy usłyszaw szy łoskot w kom inie, Gra
pin za w o ła ł: „W iem , że stało się z mem ja
kieś n ieszczęście" , —  dziecię to um arło. Oso
bliw szy zb ie . okoliczności!"

Licznych kradzieży dokonano w Peters 
burgu w czasie uroczystości weselnych W . ks 
Marji Aleksandrówny. K orespondent Tim esa  
donosi: że kurjerowi szwajcarskiem u skradzio
no w hotelu znaczną liczbę papierów procen
tow ych; w innym znów hotelu pewnej damie 
angielskićj zginęły  klejnoty wartujące około 
3 0 0  fut. s ter l.; p. G yem u, dyrektorowi opery 
w łoskićj w Londynie, skradziono dwa koszto- 
wne pierścienie brylantowe. f

Żyjący  szkielet.  —  G łodem  zarabiać na  
życie, to przecie los bardzo osob liw y; a jednak  
dośw iadczył go rzeczyw iście biedak pewien, na
zwiskiem  W illiam Dubarry, w ostatnich dniach 
zmarły w Londynie. Przez długi czas żyjąc w 
ostatecznćj nędzy, Dubarry schudł by ł tak o- 
kropnie, że pewnego dnia przyszła  mu mysi 
skorzystania tój swojej jasnokościstości p o 
kazywania się za pieniądze jaku „żyw y szkie  
let. Najął więc salę, o g ło sił cudo afiszami i w 
jstocie przez d łuższy czas m iał się  z pyszna, 
licznych bowiem znalazł widzów, nietylko p o 
spolitych ciekaw ych, ale naturalistów i facho 
wych anatomów. P ow odzenie wszakże to w io
dło go zarazem do upadku, w miarę bowiem , 
jak złotem  się zapełn iały  k ieszen ie , przybywa
ło* „żywem u szkieletowi" c ia ła : rzecz prosta: 
jad ł i p ił lep iej, o ile zaś ten  szk ielet się  w y
pełn ia ł, o ty le  ubywało m ożności przedstawie
nia się jako taki. W  końcu tak u ty ł, że m e 
chcąc się dostać do w ięzienia jako bezczeluy  
oszust, zaniechał przedsiębiorstw a z „żywym  
szkieletem ", a ponieważ w lepszych czasach 
nie pom yślał o przyszłości, ujrzał się bez gro
sza i zaczął na nowo żyć z jałm uźuy. W tym  
to stanie schudłszy znów tak mocno, że jako  
„żyw y szkielet" znaleźć m ógł pow odzenie, u- 
marł na ulicy londyńskiej, licząc la t zaledw ie 32 .

R oztargnienie am e ry k a ń sk ie  podług je 
dnego z tam tejszych dzienników tak mnićj wię- 
cćj w ygląda: Jakaś pani podczas przechadzki 
widzi na gościńcu znajom ego gospodarza, któ
ry w łaśnie pędzi za znarowioną krową, aby 
zatrzym ać niesforne bydlę. Juz je uchw ycił za 
rogi, gdy pani owa wita g o : „D zień  dobry 
m ester D żon!"  —  „D zień  dobry!" odpowiada  
teńźe i chce sięgnąć ręką po k ap elu sz; krowa 
tym czasem  wym yka mu się z rąk i w n o g i; on 
podjąwszy zam aszysty kamień ciska nim w 
głow ę znajomćj pani, a przed krową zdejmuje 
kapelusz.

W A m eryce  W  W aterburgu N. Y ., m ie
szkający Polacy zawiązali towarzystwo]: „Zje 
dnoczeuie Polaków w Am eryce." Zarząd tow a
rzystwa składa się z następujących osób: Jerzy  
Czarniawski prezes, Michał Łajm untowicz wice 
prezes, M ieczysław  Brzeziński podskarbi, Józef 
Krajczman pom ocnik podskarbiego, Józef Łaj- 
m untowicz sekretarz, Jerzy Sagiew icz woźny.

' * w niedzielę dnia 1 marca

Wiadomości urzędowe.
  M iuister spraw iedliwości przen iósł: za 

stępcę prokuratora państwa Eug. Zborowskiego 
w Złoczow ie na jego w łasną prośbę w tym  sa
mym charakterze do prokuratorji państwa we 
L w ow ie; m ianował zaś: adjunkta sądu krajo
wego we L w ow ie L eońtyna H ołynsk iego i ad
junkta sądu pow. Henr. Nitarakiego w W inni
kach, zastępcam i prokuratora państwa, pier
w szego we Lwow ie a drugiego w Z łoczow ie.

_  Nam iestnik m ianował koncypientów skar
bow ych: Romana C zyżew icza, Ferd. Poho-
reekiego, Edw. H aisiga, Leop. W ittka, Brunona 
Languera, Em ila K ossaka, dr. Em ila Zubrzyc
kiego, Izydora Boczarskiego, L . Uricha, Adolfa  
Jorkascha Koeh, dr. Jana P uzynę, Fran. Misz- 
kiewicza, Jana K asprzyszaka, dr. W inc. Kram- 
skiego i Karola Sośnickiego, komisarzami skar
bow ym i; dalćj m ianował praktykantów konce
ptowych: dr. A ugusta B alasitsa , Adolfa Narol- 
skiego, Tad. H orodyńskiego, Karola Fritza, 
Henr. R użyczkę, E ug. Starka, Juljana P a sła w 
skiego, Dym itra Tańczuka, Juljana Jakla, L on 
gina R zepeckiego i Jerzego Jaw orskiego, kon- 
cypistam i skarbowymi.

  G alicyjska krajowa dyrekcja skarbu m ia
now ała asystentów cłow yeh: Jakóba Paulego i 
Franc. Gaudnika, oficjałami cłow ym i.

*  ty D p i a n i o  •/ a

rzony podatek, pośpieszyłem  naturalnie zrzucić j

T e a t r .  —  Jutro 
„Piękna Helena."

S p o s trzeż en ia  m eteo ro log iczne .  —
27 lutego pochm urno, w ieczór pogodny; 
mometr od —  0 .4  doszed ł do +  5 l 2  E -

gospodarstwo przemysł i handei.
Dochody na kolei K arola-Ludwika: od dnia

1 5  2 1  lutego 1 8 7 4  r. 2 5 4 ,7 8 1  zła . 8 6  c.,
od 1 styczn ia  do 15 lutego t. r. 1 ,4 6 4 ,1 3 0  zła.
4 6  e., razem 1 ,7 1 8 ,9 1 2  zła. 32  c.; w r. 1 8 7 3  
od 1 5 - 2 1  lutego 1 4 7 ,2 2 1  z ła ., od 1 stycz
nia do 15 lutego t. r. 9 2 8 ,1 6 1  z ła . 24  o., ra
zem 1 ,0 7 5 ,3 8 2  z ła . 2 4  c.

„ T e l e g r a m y  K r a j u "
O strow o  2 7 go  lu tego . D z iś  od czytan o  

arcyb isk u p ow i w yrok  sądu  p ow ia tow ego  
g n ieźn ień sk ieg o , m ocą  k tórego  zam ien ia  
mu się  k ara  p ien iężn a  8 0 0 0  ta larów , na
zn aczon a  19go  grudn ia  1 8 /3  r. za  p rze 
k roczen ie  ustaw  m ajow ych , na jed en  rok  
w ięzien ia .

Berlin 27  lu teg o . K an clerz  p rzed ło ży ł  
radzie zw iązkow ój im ien iem  Prus projek t 
do prawa o in ternow an iu  i u tracie  praw  
o b y w a te lsk ich  z  urzędu  z ło ż o n y c h , lub 
tćż za  b ezpraw ne na u rzęd z ie  p o stę p o 
w anie u k aranych  d u ch ow n ych .

P a r y ż  27 lu tego . Sąd  a p elacy jn y  p o 
sta n o w ił o d r z u c i ć  pretensje p o tom k ów  
N a u n d o iffa , k tórzy  się  m ien ią  b y ć  na
stęp cam i L u d w ik a  X V I I . W y ro k  n azyw a  
ich  zu ch w ałym i aw an tu rn ik am i, p ełn ym i 
b ezcze ln o śc i i sk azu je na zap łacen ie  k o sz 
tów  p rocesu .

K ursa.  —  W iedeń 28  lutego g o d z .2 .2 0 .—  
Akcje kredytowe 2 4 3 . — . — L ondyn — • • 
Srebro 1 0 5 .4 0 . — D ukat — . —  Lom bardy 
1 5 9 ,2 5 . —  L osy  z 1 8 6 4  r. — . —  • Akcje  
franko-austr. 4 6 .5 0 .  —  N apoleony •—•• —  
Akcje kolei K arola L udw ika 2 3 2  25 . —  Akcje  
kolei lwow. czem . 1 4 3  5 0 . -  Akcje kolei półn. 
WSChodnićj 1 1 1 .5 0 . —  Akcje banku związków. 
23 7 5 . —  O blig. indem n. gal. — . . Akeje
banku wied. dla obrotu 1 1 9 . - . - A k c j e  anglo- 
banku 1 5 3 .5 0 . — A kcje kolei rząd. 3 2 0  5 0 . —  
K olei siedm iogrodz. • • K olei Rudolfa
1 6 0 .5 0 .  Tramway 1 6 4 . — .-:— Banku budowy
g 2   , __  Akcje kolei w schodniej 5 7 .— . —
Akcje banku anglo węg. 3 3 .7 5 . —  Akcje kolei 
zjedn. 137  50  — L osy tureckie 4 6 . — . —  L osy  
premj. węg. 78 . — .— Akcje kolei bogum ińskićj 
1 3 8 .— . —  Akcje kolei ces . E lżb iety  2 0 7 . -
Akcje kolei półn . zachodn. 1 9 1 .2 5 . Akcje  
franco-hungaria 5 9 .5 0 . —  O gólny bank austr. 
7 2 . — . U sposob ien ie g ie łd y : .

Dnia
ter-
Ba

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  G ralichowski.
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wydaje począwszy od dnia 1 marca 1874 r.

ASYGNACYE KASOWE
6 %  płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
6V2%  płatne w 60 dni po wypowiedzeniu 
7 %  płatne w 90 dni po wypowiedzeniu.

K raków  dnia 26 lutego 1874 r.

4910(1-?) Dyrekcya.
©GOOOOOOOOOOOOO^OOOOOOOOOOOOO©

zabiłaćlu szKolnego
poszukuje się domu wśród miasta 
K rakow a położonego, o dziewięciu 
większych i pięciu mniejszych po
kojach od 1 lipca b. r. do wynajęcia.

Zgłoszenia pp. właścicieli przyj
muje ustnie lub pisemnie biuro od
działu technicznego przy c. k. S ta
rostwie powiatowem w Pałacu Spi
skim. 4902(1-3)

K raków  17 lutego 1874.

w Ogrodzie J0X. Sanguszki
są  do n ab y c ia  św ieże , dobre i  p ew ne:

K alafio ry  w dobrym  g a tu n k u  łu t  25 c., in sp e k 
tow e ja k o  też do g ru n tu , Erfurcki©  k a rło w ate  100 
szt. 12 centów .

K a la rep a  n ajw cześn ie jsza  łu t  15 e . , le tn ia  a n 
g ie lska  12 c., o lb rzym ia now a 20 c., zim ow a 10 c.

K ap u sta  po ln a  ce tnarow a 20 c., b ru n szw iek a  15 
c., m ag d eb u rsk a  10 c., n a  sa ła tę  12 c., k a p u s ta  
w łoska  najw cześn ie jsza  12 c., le tn ia  w ie lka  12 c., 
zim ow a 10 c., b ru k se lsk a  12 c.

K arp ie le  o lbrzym ie an g ie lsk ie  b ia łe  i  żó łte  łu t  
5 c., fu n t 60 c.

S p in ak  now y łu t  8 c.
P a p ry k a  łu t  30 c,,
O górk i w ężow e 25 c., d ługie  p lenne 20 c.
S elery  w ielk ie  15 c.
P o ry  w ielk ie  12 c.
R z ad k iew k a  m iesięczna  łu t  8 c., le tn ia  8 c., zi

m ow a czarn a  8 c.
K arczochów  dobrych  łu t  36 c.
S a ła ty  g łow iaste j az ja ty ck iś j, pe rsk ie j, b e r liń 

skiej łu t  15 c.
C ebuli ho lendersk iej łu t  10 c. fu n t 2 złr.
G roch n ajw cześn ie jszy  m ajow y fu n t 35 c.
K a rlik  fran cu sk i 40 c. funt.
F a so la  szparagow a 75 c. funt.
M archew  czerw ona d e lik a tn a  łu t  6 c. garn iec  1 fl.
P ie tru szk a  now a b ardow iecka łu t  6 e. fnt. 75 c.
Ć w ik ła  ciem noczerw ona ang ie lsk a  o k rąg ła  g a r 

n iec  1 fl., w ie lka  pó łd łu g a , g arn iec  65 c. łu t  6 c.
B u rak i pastew ne, o lbrzym ie d ług ie  różow e i żół

te , g a rn iec  60 c. fu n t 30 c.
B u ra k i pastew ne o lbrzym ie, p ó łd ług ie , różow e i 

żółte , g a rn iec  65 c., fu n t 35 c.
B u rak i pastew ne, o lbrzym ie, flaszow e, erfu tsk ie  

różow e i  żółte, g arn iec  70 c., fu n t 40 c.
B u ra k i pastew ne, o lbrzym ie, okrąg łe , żó łte i ró 

żow e, g arn iec  6:) c., fu n t 32 c.
B u rak i pastew ne, o lb rzym ie , ang ie lsk ie  ex tra  

obendorfsk ie , g a rn iec  80 c., fu n t 45 c. K orzec  bu 
raków  16 fl. -

A stry  francu sk ie  p ięk n e  12 kolorow  po 100 z ia r
n ek  65 c., po 50 z ia rn ek  40 c., 200 z ia rn ek  10 c. 
500 z ia rn ek  20 c.

L ew k o n ie  w ielkokw iatow e 20 ko l. po 100 z ia rn ek  
1 fl. 15 c., 12 kol. po 100 z. 65 c . , 200 z. 12 c. 
500 z. 20 c ., 12 kolor, ozdobnych kw iatów  1 fl.,
25 gatunków  1 fl. 20 c., 12 g a t. Im m ortelów  1 fl. 
30 centów .

R ezedy  łu t  15 c.
W yczk i pachnącó j łu t  , 15 c.
Ost.ruzki lew koniow ej łu t 15 c.
H yac in tó w  łu t  15 c.
W erb en  10Ó z ia rn ek  12 cent.
P ry m u l ch ińsk ich  100 z ia rn ek  12 c.
B alsam in ów kam eliow ych peł. 100 z ia rn ek  12 c.
G w oździków  5 c.
F lo k só w  5 c.
C elosin owych 5 c.
L ew k o n ij zim ow ych 6 c.
L ak ó w  pełnych  6 c.
B ra tk ó w  8 c. , - fc -
R óże w ysok ie n ajp iękn ie jsze  3-letnie sz tu k a  1 fl. 

tegoroczne od 50 do 75 c. ̂
Szczepy owocowe w ysokie i  karłow e najnow sze, 

brzoskw inie  i m orele  sz tu k a  1 fl.
K rzew ów  ozdobnych i tp .

G um niska  p o czta  T arnów . 4911(1-2)

Stanisław  Korsynek.

NOTARIUSZ
w p o b liżu  K rak o w a poszuku je  koncypienta. A dres 

w adm in istrac ji „Kraju“ . 4405(1-3)

Do ogrodu handlowego 
I. TENGLERA

ul. Karmelicka nr. 53 w Krakowie

nad szed ł św ieży tra n sp o r t nasion , ja rz y n  i kw ia 
tów , za  k tó ry ch  pew ność ręczy, sp rzeda jąc  po u- 
m iarkow anych  cenach. M a w szelkie g a tu n k i d rze
w ek owocowych ta k  zag ran icznych  j a k  i k ra jow ych  
pom ologicznie hodow anych, krzew ów , róż i td . — 
P rz esy ła  takow e opakow ane n a  p row incje. P o d e j
m uje się ta k ż e  zak ła d a n ia  ogrodów  n a  sposób za 

gran iczn y  lub  k ra jow y . 4906(1-5)

Dom bankowy

Baieres fle Torres & C.
W iedeń

I., Borsegasse Nr. 14,
założony  celem  za ła tw ian ia  sp raw  finanso
w ych szczególn ie  k a to lików , po leca  n in ie j- 
szem  w ielce szanow nym  przy jacio łom  tego

dzien n ik a  tre ść  programu swego domu :
1. P rz y jm u jem y  k a p i t a ł c e l e m  um ieszczen ia  

n a  pew ne h ipo tek i i in te re sa  lom bardow e.
2. P ośredn iczym y  w k upn ie  i sp rzedaży  

w szystk ich  n a  w iedeńskiej g ie łdzie  koto- 
w anych  pap ierów  w artościow ych.

3. U trzym ujem y  ciąg ły  in te res w alutow y i 
dew isow y, j a k  rów nież prow adzim y w ogó
le  w szelk ie in te re sa  bankow e.

M ajac bardzo  w ie lk ie  sto su n k i, m ożem y 
naszym  k lien tom  u d z ie lać  na jlep szy ch  infor- 
m acy j, a  rze te ln a  podstaw a naszego  dom u 
je s t  ręk o jm ią  d la  na jdogodnie jszych  w aru n 
ków  w e w szystkich tran sak cy ach .

4876(5-10) A dres d la  te leg ram ów :

Baxeres, Borsegasse 14, Wiedeń.

WYSPRZEDAŻ
rozmaitych w ysortow anych towarów resztek i konfekcji

odbędzie się w dn iach  2, 3 i  4 m arca  r. b . w m agazynie

HenryKa Sc ł iw arza
w Krakowie, ul. Grodzka 88. 4899(1-2)

Ceny połowę rzeczywistej wartości.
Zniżone eeny Żniwiarek

z powodu spadku ażia i tylko na czas t rw an ia  tego spadku
popr. Royal złr. wal. austr. 375Samuelsona

dto
Ceres
Hovarda nowa

Ko siarka 275
4=35
3-75

Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z l/ 3 zadatku. 

Kredyt za umowę. L. Zieleniewski w Krakowie
4899(1-10) fab ry k a  m ach in , kotłów , n a rzęd z i, o d lew arn ia  i td.

w Krafcowie
w ydaje

L I S T Y  Z A S T A W N E
5V2%  na srebro, losowane w 36 lat.
6%  na walutę austryjacką losowane w 36 lat.
6%  „ „  a u w 18 lat.

oraz 7%  Listy dłużne losowane w 20 lat.

Listy te  są  najw łaściw sze do lokowania kapitałów , gdyż:

1. O prócz p u p ilarnego  zabezp ieczen ia  h ipo tecznego  stw ierdzonego  n a  k ażdym  L iśc ie  Z astaw nym  
podpisem  c. k . K om isarza  rządow ego , są  nad to  zag w aran to w an e  całkow itym  k ap ita łem  zak ład o 
w ym  T ow arzystw a, k tó re  w  m yśl §. 5 sw ych S ta tu tów , oprócz  p ożyczek  n a  bezp ieczeństw ie rze- 
czoręćm  opartych , n ie  m oże p row adzić  żadnych  in n y ch  in teresów  bankow ych  k redy tow ych  lu b  

giełdow ych.
S um a zn a jd u jący ch  się w  ob iegu  L is tów  Z astaw nych  n ie  m oże przew yższać  w ierzy te ln o śc i h ip o 
tecznych  Z a k ła d u , a n i też  d zies ięćk ro tn ie  w ziętego rzeczyw iście  w płaconego  k a p ita łu  zak ład o 
wego T ow arzystw a (obecnie wynoszącego 1 , 0 0 0 . 0 0 0  z łr . w. a .) §. 76.
K upony  p ła tn e  w  w alucie  d n ia  1 m a ja  i  1 lis to p ad a

„ „ w sreb rze  dn ia  2 s ty c zn ia  i 1 lip ca  k ażdego  ro k u , w y p łaca ją  się bez Żadnych
strąceń  ty tu łem  p o d a tk u  lu b  innym  jak im k o lw iek .
N akon iec  n a  zasadzie  u staw y  z d n ia  2 lip ca  1868 N r. 93 dz. p r. p. Listy Zastawne mogą służyć 
do fokacyi funduszów sierocińskich, instytutowych i depozytowych, również jako kaucye w s to 
sunkach kontraktowych i służbowych.

L is ty  zastaw ne i D łu żn e  G alicyjskiego Z ak ład u  K redytow ego  Z iem skiego są  do n ab y c ia  p o  

k u rsie  d z iennym :

w K r a l Ł O W i e :  w  G alicy jsk im  Z ak ład z ie  K redytow ym  Z iem skim , 
w  B a n k u  G alicy jsk im  d la  H a n d lu  i  P rzem y słu , 

we :  w  filji c. k . up rz . Z a k ła d u  k redy tow ego  d la  H an d lu  i P rzem ysłu ,
w T a r n o w i e :  w F i l j i  G alicyjskiego Z ak ład u  K redytow ego  Z iem skiego, 
w W a r s z a w i e :  w B a n k u  H andlow ym ,
w  " W i e c l i i i n Ł :  w  L om b ard - u n d  E scom pte-B ank , K a rtn e r-S tra sse  10, 
w  B e r l i n i e :  w  N orddeu tsche  G ru n d cre d it B ank . 4879(l-?>

Z apad łe  K upony  w yp łaca ją  się ta k ż e  we w szystk ich  pow yżej w ym ien ionych  in s ty tu c jach .

2.

3.

4.

:b :  i * s p a p i w

KRAKOW,  28 lu tego .

O bligacje  indem n. g a l ic y js k ie ..
4 X  L is ty  zas taw n e  g a l i c y j s k ie ------
b%  L is ty  zastaw ne g a lic y jsk ie .------
*.% L is ty  zas taw n e  po lsk ie  s e r j a l . .

L is ty  zastaw ne po lsk ie  se rja  U .
L is ty  zas taw n e  po lsk ie  now e . 

1 ^  L is ty  likw idacy jne  p o lsk ie ..........
L is ty  zas taw ne b a n k u  hip. gal.
L is ty  zas taw n e  b an k u  w łościań. 

ra lic . z a k ład u  k red y t, z iem skiego: 
5 1/ j X  L is ty  zast. 36-letn ie sreb rem .

L is ty  zast. 36-letn ie  b a n k n o t.. 
6 X  „ „ 1 -  !< tn ie  „

\ k c je  ko le i w arszaw sk o -w ied eń sk iś j. 
„  „  galic . K aro la -L u d w ik a  . .
„  „  lw ow sko-czern .-jaskiej . .
„  b a n k u  d la  h an . i przem . 80 zła.

G alic. b an k u  h ipotecz. . „  200 ,,
t.osy  k rakow sk ie  n a  20 z ła ...................

„ prem jow e w e g ie rsk ie ...................
„ 3 %  tu reck ie  400 franków  . . . .
„  m iasta  S ta n is ła w o w a ...................

-jrebro now e a u s tr ja e k ie ........................
h u b ie  pap ierow e ro ssy jsk ie .................
Talary p ru sk ie  .................................
D ukat o b rączk o w y ........................ .
20-frankó w k a ..................... ...........

WI EDEŃ,  27 lu tego.
Kenta a u s tr ja c k a  5°/0 ..................

w sreb rze  5°/o

p ła c ą  i żąd a ją
Zła. c .lZ ła . c

77 50 79 50
73 25 75 25
82 25 84 25
93 — 94 75
92 25 94 —

91 25 92 7o
77 75 79 25
86 50 89 —

91 50 94

— —
88 50

231 — 235 —

142 —- 146 —

— —
22 50

77 50 81 50
42 50 46 —
— — 20 50

104 25 106 25
154 — 155 50
165 — 167 —

5 26 5 38
8 89 9 04

69 70 69 80
74 74 10

L o s y :
ro k u  1839 ca łe  za  100 z ła .........

„ 1839 ‘/s 100 n  • • • "
4°/0 rzad . z r. 1854 n a  250 „   -----
5°/0 ,‘ „ 1860 ca łe  „  500 zła.
5 %  „ „  1860 >/5 „  100 „
R ządow e „ 1864 za  100 zła. .
K redytow e 1860 r  „ lO O z ł.m .k
K ra k o w sk ie   ....... „  20 zła. . .

Akcje bankowe i kolejow e:

A n g lo -a u s tr ja c k ie .........za  120 zła.
B oden-C red it au s trjac . . „  80 „
F ra n c o  a u s t r ja e k ie    „  80 „

„  w ęgiersk ie   __  „ 80 „
N a t io n a lb a n k ........................................
U n io n b a n k .......................... za  200 zła.
A rcyk siee ia  A lb rech ta  200 z ła .........
D n ie s t r z a n s k a   200 „ „ . .
E p e r ie s -T a rn o w   200 „
F e rd in a n d  N ordbahn  1000 zł. m . k . 
Gal. K arl L udw ig  . . .  210 zła. s r . . 
K aschau  O d e r b e r g . . .  200 zł. m .k . 
Lw ow . C zerń . J a s s y . .  200 „ . . . .
R u d o lfb a h n ...................  200 „ s r . . .
S taa tsb a h n  (500 f r .) . . 200 zł. m. k.

I I  em is ji. .  200 „
Siidbahn  (L om b ard .). 800 „
W ęg. gal. I. Ł u p k . . .  200 „ s r . . .

_ llo rd o s tb ah n  . . .  200 „
„ Ostbnhn (500 fr.) 200

i P i
płacą  |żądają

Zła. c. Z ła r

305 — 310 _
— — 278
98 — 98 50

104 — 104 25
109 50 110 —

140 75 141 75
169 75 170 25

20 50 21

153 75 154 25
112 — 115 -

46 50 47
57 — 58

970 — 973 _

139 50 140 ___

121 50 122 50
46 — 45 —

•2035— 2040—
232 50 233 —
139 - - 139 50
143 7 114 ■25
161 — 161 50
320 — 321 —

153 50 154 _
0)6 — 108 —

l i t — 112 —

61 62

n

Listy zastaw ne:
A U g .o es t.B d .K r.lo s .. .  5%  z ła .s r .. 

r „ 3 3  la t los . . .  5X  '. a . .
». „ gra. 4 0 ...  „ .,

G alic. B an k u  H yp .w. a . . .
„ B a n k u  W łość. . .  6_X „ „ . .

Nationalbank....................5 X  m . k . . .
! .u   . . .  5X  w .a. . .

Obligl pierw szeństwa:
A rcyks. A lb re c h ta . . . . 100 w . a . . . . 79 60 79 80
D n ies trzań sk ie .............. S X ,  » •■ 50 50 51 —
Gal. K ar. L u d ................. 5 *  „ „ « • 106 50 --------

„ II . em ....................... 5X * .......... 102 50 103 —
„ 1871 IH ................... 6 * .............. 101 — --------

L w ów .-C zem .-Jassy :
„ 1 1 8 6 5 ............... sr. w. a . . 77 25 --------
„ n 1 8 6 7 ............... 5X „ „ „ 89 — —  —
„ I I I  1 8 6 8 .............. 5 X  „ „ „ 79 25 ---------
„ I V 1 8 7 2 .............. 5X n r  n -------- --------

W eg.-galic . Ł up k ó w . . 5X n ri n 76 51 76 75
„ N o rd o stb h .. .  300 5 X  „ „ „ 74 — — —
„ O s tb a h n i . . .  300 5 X  - » „ 66 5' 66 75

WARSZAWA, 26 lu tego. Jrs. h Rsr. k.
L is ty  zas taw n e  se rji 1 . . . . . . . 94 15 94 46

4 X ............ 93 65 93 95
ku pon  ubieg ły — 57 --------

„ now e ...................... .............. 92 25 92 55
kupon  ubieg ły — 72 --------

„ likw idacy jne . . . . 4 X ............ 78 70 79 —
kiinnn ubieg ły — 81 -------- -

płaca | żądają
Zła. c. | Zła. c.

94 25 
85 —

87 50 
92 50

94 75 
85 50

88 25

95 —


